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Cany ran um aratyi
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . aiies. zł 2*—, kwart * —
z dostawą do domu . tnie*. zł.2 40. kwart 7*—

Ha prowincji z prze- 
• y łk ą  pocztową . . . mle*. zł.2 '4 0 ,  kwart T —

Łagranicij................. mieś. z). 5 — kwart. 1 5 '—

Nutnoi telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17 . 

Konto PKO Lwów 
>6 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI; 
l w 6 w ,  U L .  Z I M O R O W I C Z A  19 1. p .

Li.ty naleiy frankować. — Reklamacja 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanycl) nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszaAi
Z a 1 w ic ru  m D lm etr. ( 6 ^  cm . szer .) w zw ykłych o g ło sz en iac h  
g r. M , w n ad esłan em  i w n e k ro lo gach  g r . M , w k ron ice , re re r- 
luar, dzia ł g o sp o d a rc z y , p ask i w tek śc ie  g r . n ,  pod n agłów ­
kiem  na p ierw sze j stro n ie  a ł .  V —. T abe lary czn e  o M  p re  d ro ­
żej. Z a jedn o  sło w o  w drobnych o g ło szen iach  g r. >4, kupno 
i sp rz ed aż  sło w o  g r . U ,  m atry m o n ia ln e , k o re e p u n ć tn c je  
pryw atne s ło w o  g r . N ,  d la  poszukujących pracy g r . L  
Z zastrzeżen iem  m ieląc V  pet. Z agran iczn e o M  o rc . drożej.

DZIEŃ 19 MARCA.
Dzień 19 marca był dmiem fmiemn 

Wodza Narodu Józefa Piłsudskiego.
Uroczystość (ttego dnia różne prze* 

chodziła kbleje.
W  latach młodości, w latach tułacz* 

ki, walk rewolucyjnych i Sybiru w wy­
jątkowych tylko chwijlach. w szczu­
płym gronie najbliższych towarzyszy 
przyjmował Piłsudski życzenia zwycię 
skiej walki z najeźdźcą. W  latach woj* 
ny światowej na frondę staje Sję dzień 
19 mar za jakby świętem Wodza. I od* 
tąd rośnie to święto w miarę jak rozra 
sta się ta wielka społeczna rodzina, 
która żywi cześć dla Wodza i odczuwa 
potrzebę złożenia Mu w dniu tVm hot- 
du. Od chwili odzyskania niepodległo­
ści Polski staje się ddień imienin Mar* 
szałka Piłsudskiego dniem powszech­
nego kulcu dla twórcy Legionów i Na 
czelnego Wodza armii polskiej.

W  dniu tym serca i myśli wszystkich 
ludzi dobrej woli w Polsce i wsziyst- 
kich Polaków mieszkających poza Pol­
ską dążyły do tej wspaniałej Postaci z 
hołdem i życzeniami.

Z każdym rokiem imieniny Marszał­
ka Piłsudskiego dawały sposobność do 
okazania Mu co raz większej czci i mi­
łości. Postać Jego olbrzymiała w urny* 
kłach.

A drugi rok (ten się dzieje, że cap. 
strzyk wfc czumy nie poprowadzi ko­
lumn, skupionych dokoła wielkich idei 
Józefa Piłsudskiego, pod pałacyki bel- 
wedetrski, gdźie wzbijał sję okrzyk pod 
niebny, głęboki, dokąd zmierzały tego 
dnia myśli wszystkich, oo Wielkość 
zrozum,;eh, do Wielkości tęsknili, two* 
rżenie Wielkości Polski zia cel życia 
mieli.

N e wyjdzie do skupionych pocztów 
ch orągw/janych, do nieprzeliczonego 
tłumu, wypełniającego szczelnie plac 
przed B< Iwedereiii i szerokie arterie 
doń prowadzące, posrać, na widok któ 
rej rytm serc zawsze się wymagał, wola 
prężyła.

Myśli Narodu polsikitgo w dniu dzj* 
siejszym przywarły do żelaznych °d- 
dnzwi k|rypty wawelskiej. Tam spoczę* 
ły ziemskie szczątki Tego, który praco 
witym j twórczym dla Ojczyzny żywo* 
tem -łyskał sobie imię Wielkości.
. Ale w dniu .mieniu Wielkiego Mar­
szałka nie o śmierci nam mówić a o ży­
ciu Józefa Piłsudskiego.

Józef Piłsudski jako porężne zjawi­
sko historyczne w dziejach ducha naro 
du polskiego, na długie daie&iatki lat 
zaprzątać będzie umysły naszych uczio 
nych. Wyrósł tak bardzo ponad prze­
ciętność ludzką swej epolu. że nie nam, 
współczesnym, przys.oi bawić się w 
nieomylnych Jego działań analityklów.

Albowiem podjął i wykonał ogromne 
zadanfe, które równie z odrodzeniem 
Państwa jak przed stuleciami iestf istot­
nym warunkiem polskiego trwanja i 
rozwoju. Wziął na siebie ciężar prze* 
budowy duszy polskiej. Złe obyczaje, 
przenikające życie państwowe z pozo * 
stałości niewoli, z praktyki anarchizują- 
cego partyjnictwa, starych narowów i 
wad narodowych, egoizmu klasowego, 
niezrozumienia interesu pows?e<-hne- 
go, zostały upartą Jego wolą, nie-.łOm* 
nym trudem tłumaczenia, uczenia, gdy 
trzeba było, karcącym słowem i zdecy* 
dowanym czynem — z żvcia publicz­
nego usunięte. Została postawiona ich 
roziwielmożnieniu sję i opanowywaniu 
życia państwowego tama trwała.

W  nieludzkim i nadludzkim i trudzie, 
wśród nocy nieprzespanych, wbrew ca 
łemu światu, własnym naszym słabo­
ściom, spaiał rozerwane kordonami cz?

Debaty na plenum Senatu.
Warszawa. 18 marca. (PAT.) NTa 

wstępnie wczorajszego plenarnego po­
siedzenia Senatu na propozycję mar­
szałka Izba wybrała komitet techniki 
ustawodawczej w następującym skła­
dzie: członkowie sen. Bobrowski, Pe- 
trażyćkii, Terl.kowski : Wróblewski 
oraz zastępcy członków s& Chrzanow­
ski Decykewicz i Jeszke.

Sen. Siemiątkowski zreferował na­
stępnie projekt ustawy o ograniczeniu 
obrotu gospodarstwami, powstałymi 
z parcelacji.

Ustawa ma m. in. na celu zapobieg­
nięcie spekulacyjnemu przechodzeniu 
ziemi w drugie ręre, wymagając od po­
siadacza pracy na własnym gospodar* 
>twie Do pro|cktu chwalonego przez 
Sejm, komisja rolna Senatu wprowa* 
uciia s.ereg poprawek dopuszczając 
możljwosć dzierżawienia gospodars.w, 
będących własnością małoletnich, pre­
cyzując ściślej art. 4 odnośnie gospo­
darstw, których tytuł własności usta* 
lany jest w drodze sądowej, skreślając 
art. 8, mówiący o pieniężnych sank­
cjach karnych za wykroczenia przeciw 
ustawie, wprowadzając w art 9 obo* 
wiązek ministra rolnictwa i reform 
tistalcma zacad, kiór\mi kierować 
będą starostowie przv wykonywaniu 
ustawy, oraz przywracając skreślony 
przez Sejm art. 11 projektu, wyposa* 
iający radę ministrów w prawo zawie­
szania działania tej ustawy na terenie 
pewnych województw i powiatów oraz 
w stosunku do pewnych kategoryj go­
spodarstw

Sen. Rdułtowski opowiada sję za

skreśleniem art. 5, odnoszącego się do 
tych gospodarstw, które zostały po­
większone aż do samodzielności przy 
parcelacji sąsiedzkiej. Przez wyjęcie tej 
nowej yrupy gospodarstw z ogółu po­
dobnych gospodarstw znajdujących 
się we wsi, stwarza sję — zdaniem 
mówcy — nierówne w warunki dla go* 
spodarstw zupełnie do siebie poJob* 
nych.

Sen. Łucki oświadcza sie tako zwo­
lennik niepodzielności drobnych go­
spodarstw samojstnych. z których mo­
że todzina przy swojej pracy utrzymy* 
wad się na pewnym poziomie żvc'a.

Sen. Łucki zgłasza następnie kilka 
poprawek do projektu.

Sen. Fudakowski opowiada się za po 
prawką sen. Rdułtowskiego. Uważa, 
że ustawa toruje drogę do racjonalne* 
go uregulowania zagadnienia agrarne­
go.

Po krótkich wywodach senatorów 
Decykiewicza i Terlikowskiego, sen. 
Eveirt, wobec rozbieżności poglądów, 
srawia wniosek o odesłanie tego pro­
jektu z powrotem do komisji.

Sen. Kleszczyński jako przewodni* 
czący koimsjj rolnej jest przec-wny 
,'KiuosLom sen, Kytna.

W  głosowaniu Izba odrzuciła wnio­
sek sen. Eyerta,

Następnie głos zabrał p. Minister 
Rolnictwa i Reform rolnych J. Ponia­
towski, który oświadczył, co nastę* 
puje:

Całość zagadnienia niepodzielność^ 
gospodarstw jest wielkim problemem, 
do którego państwo musi przystępo*

K rw a w e  rozruchy w  P a ry żu .
Paryż. 18. 3. (PAT.) Wczoraj wie* 

czorem w dzielnicy Clichy doszło do 
poważnych zaburzeń podczas zebrania 
francuskiej part'i socjalnej w kino­
teatrze „Olympia". Zebranie to. odby­
wające się pod przwodnictwem Laro- 
que‘a, połączone było z wyświetlaniem 
filmu „La Bataille". Około godz, 20, 
gdy w sali kinoteatru znajdowało slf 
już kilkudziesięciu zwolenników par3 
tii socjalnej, grupa ich przeciwników 
politycznych usiłowała dostać się na 
salę, podczas gdy inni wtargnęli do 
merostwa, skąd obrzucili kinematograf 
gradem ciężkich przedmiotów i kamie* 
ni. Pełniący służbę komisarz policji, za 
niepokojony przebiegiem zajść, zwła* 
szcza że irozgrywały się one w chwali 
największego napływu robotników, po 
wracajacvch z pracy w Paryżu i na 
przedmieściach, zażądał pomocy. N a­
tychmiast przybyło 40 policjantów, któ 
rzy przystąpili do ewakuacji kinotea* 
tru i osłaniania odwrotu uczestników 
zebrania.

W międzyczasie manifestanci wy­
rwali kamienie brukowe z placu przed 
merostwern Clichv i zbudowali trzy 
barykady, spoza których obrzucali ka* 
tnienijami trzykrotnie starająca się ich 
rozprószyć policję. Równocześnie rozle 
gły się wystrzały. Świadkowie zajścia 
utrzymują, że strzelali osobnicy w cy­

wilnych ubraniach, stojący "poza łań­
cuchem policji. Inne strzały pochodziły 
z tarasu kawiarni, położonej w pobli­
żu merostwa. Dowodzący oddziałem 
policji wydał polecenie trzykrotnego 
ostrzeżenia tłumów sygnałem trąbki. 
Na ohwilę nastąpiło uspokojenie, lecz 
wkrótce po tym zaczęły ponownie pa­
dać strzały. Manifestanci przenieśli 
swych rannych do merostwa. które zo­
stało przekształcone w szpital. W  tej 
chwili sjawfł się na miejscu zaburzeń 
minister spiraw wewnętrznych Dormoy 
w towarzystwie szefa policji.

Po kilkakrotnych szarza*,h poli­
cji trzy barykady, zbudowane na 
ulicy Villeneuve, bulwaru Tauresa i u 
zbiegu ulicy Urion z placem ratuszo­
wym zostały usunięte, a plac opróżnio* 
ny zi manifestujących, któizy wycofali 
się, śpiewając „nrędzynai odówkę".

Wkrótce po północy doszło do po* 
nownych zaburzeń, man.jfesri.anci wybi* 
jali szyby w kawiarniach i sklepach 
piekarskiah. Policja zmuszona była po 
nownie interweniować, W tdług ° *  ' 
świadczeń pełniącego służbę lukarza, j 
jest 4 zabitych z pośród manifestantów ( 
i 2 z pośród policji. Rannych jest 80 
manifestantów i 70 policjantów.

W śród rannych znajduje się Andre 
Bluriel, dyrektor gabinetu premiera 
Bluma

ści naszego kraju; w zapobiegliwej pra 
cy organizował władze naczelne Rze­
czypospolitej, tworzył wojsko, gromił 
wrogów, zagrażających nam na wszy­
stkich granicach, łagodził waśni we- 
wnęrzne, podtrzymywał słabych, prze 
konywał wątpiących, rozkazywał, na­
rzucał swą zwycięską wolę, bęz przer­
wy, bez odpoczynku, bez wytchnienia,

dźwigając brzemię, zwalone na Tego 
| barki przez Naród oraz spełniając obo­

wiązek, do którego powołały Go daje

I ie-' Dlatego dzień 19 marca stał się w 
; Polsce świętem. Gdy już nie ma mię* 
j dzy nami tego wielkiego wychowawcy 
; — Duch Jego pozostał, jest wśród nas, 

patrzy i ądzj. AŁ

wać w sposób ostrożny i stopo towy i 
rozwijązanie którego w olbrzymiej mie 
rze będzie polegało na -gruntowaniu 
w opinii obywateli tradycyjnych zwy­
czajów. Tem tok rozumowania prowa­
dzi do objęcia działaniem naprzód 
pewnej szczuplejszej kategorii gospo* 
d arstw i rozszerzenia tego stopniowo, 
gdy akcja okaże się skuteczną.

Musimy pamiętać, że gospodarstw 
samodzielnych, które istniały już daw­
niej jest taka liczba, że zagwaranto­
wanie im pełnej pomocy przy spłatach 
rodzinnych nie jest dzisiaj jeszcze mo­
żliwe. Dlatego też chcemy rozpocząć 
od tej tylko ich części, które powstały 
dzięki akcji parcelacyjnej.

W głosowaniu wniosek sen. Rduł­
towskiego upadł, a wniosek sen. De- 
cykiewcza i sen. Łuckiego wobec sprze 
ciwu referenta nie były głosowane. Se* 
nat przyjął ustawę z wszystkimi po* 
prawkami Komisji ! ze stylistyczną po­
prawką sen. Decykiewicza.

Po referacie sen. Gwiżdżą o projek* 
cie ustawy o przejęciu przez fundusz 
obrotowy reformy rolnej należności i 
zobowiązań b. krajowej komisji dia 
włoścjj rentowych, Senat w głosowaniu 
Przyjął tę ustawę w brzmieniu sejmo­
wym bez zmian.

Po referacie sen. Bispinga przyjęto 
następnie, również bez zmian nowelę 
do rozporządzenia Prezydenta R. P. o 
państwowych zakładach chowu koni i 
premiowaniu ogierów.

Sen. Maksymilian Malinowski zrefe* 
rował z kolei ustawę w sprawie zm any 
rozporządzenia Prezydenta R. P. o kon 
weisji i uporządkowaniu długów rol- 
rnc-ych. Ustawa ta jest wynikiem 3-cb 
poselskich projektów, złożonych przez 
posłów Karśnickjego, jabłońsk-ego i 
Krzy woszyńskiego.

Referent omówił zasadę projektu i 
scharakteryzował przyjęte przez komi* 
sję senacką poprawki.

W głosowann przyjęto wszystkie 
wnjojki komisji oraz obie rezolucje.

0 umowach zbiorowych.
W dalszym ciągu Senat wysłuchał 

sprawozdania sen. Bobrowskiego o pro 
jekoe ustawy o układach zbiorowych 
pracy. Referent omówiwszy na wstępie 
ogólnie zagadnienie pracy najemnej, 
wyraził wiarę, że rzad szczerze pragnie 
jak najszybciej zrealizować prugramo* 
we hasło p. premiera i rozładować bez­
robocie, wymaga to opracowania pro- 
gramu polityki społecznej.

Najpilniejszym zadaniem jest wprc* 
wadzenie Izb pracy i samorządu w in­
stytucjach społecznych.

Głodowe zarobki robotników, pró­
by obn.żki płac i redukcje, wstrzvmv 
nia wypłaty zarobków — są przyczyną 
straików. Przypisywanie strajku ko­
munistom jest zbytnim uproszczeniem 
zagadnienia.r Strajk jest jedyną formą, 
którą rozporządza świat pracy w walce 
z wyzyskiem.

Szybka realizacja najważniejszych 
zagadnień spłecznych wniesie spokój w 
warsztaty pracy i pozwoli dźwignąć 
Polskę wzwyż. Umowy zbiorowe mo­
gą przyczynić sję w dużym 9topniu 
do pomyślnego kształtowania stosun* 
Mów między kapitałem i pracą. Związki 
zawodowe są najodpowiedniejszym 
elementem do zawierania umów i P1̂  
jekL rządowy stanął na tym stanowi­
sku.

(Dalszy dąg na **ro-Je 2*gieJ).
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C zw a rte k
Edwaidi,

J u t r o : Józefa 
Wschód słońca 5'45 
Zachód .  17 45

TEATR WIELKI.
Czwart 'k godz. 19 30 Sans

Gene".
Piątek godz. 19.30 „Madame Sans Genc“ . 
Sobota godz. 19.30 „Madame Sans Gene“ 
Niedziela godz. 15.30 „Małżeństwo". — 

Godz. 19.30 „Madame. Sans Gene".
Poniedziałek godz. 19.30 „Salome" oraz 

„Czarna Dama z Sone.ów'*.
Wtorek godz. 19.30 „Madame Sans Gcnc‘ 
Środa godz 19 30 „Salome" oraz „Crar,- 

na Dama z Sonetów".

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teatr Rozmaitości)

K IN O T E A T R Y :
APOLLO: „Pieśń jej matki" z Martą Eg. 

gert.
C A SIN O : „Ucieczka Tarzana". 
CH IM ERA : „Maria Stuart .
EUROPA: „Magnolia".
KOPERNIK: „Szarża lekkiej brygady" 

(Orzeł krymski).
M A RYSIEŃ K A: „Szarża lekkiej brypa.

dy" (Orzeł krymJd).
METRO: „Bounty".
M UZA: „jego złota rylKa".
PA ŁACE: „Pieśniarz Wiednia".
PA N : „Barbara Radziwiłłówna".
PAX: „Golgota".
R Y J: „Będzie lepiej" z Szczepkiem i Toń. 

kiem.
STYLOW Y: „Sam na sam" i rewia. 
SW IT: „Ahaswer" (Zyd wieczny tułacz) 

i „Tajemnica ara Chandlera*'.
T O N : „Bengalski tygrys1*.
LJCIECH A: „Człowiek o stu maskach*' 

i rewia.

FOTOPLASTIKON pi Marjacki 5.i
Egipt — Kair — Aleksandria — Heluan.

— Nowa premiera w Teatrze Wielkim.
P > ustępującej w najbliższym czasie z 
afisza „Madame Sans Gene*', pojawi 
się na scenie Teatru Wielkiego już 22 b. m. 
„Salome" Oskara Wilde a, słusznie zaliczana 
pomiędzy arcydzieła literatury nie tylko na. 
szego wieku.

Teatr lwowski poczynił wszelkie starania, 
aby arcydzieło to w godnej go szacie poia. 
wiło się na naszej scenie. Rolę tytułową po. 
wierzono Irenie Eichlerównie.

— Drugj południowy konceri Filhar­
monii Lwowskiej odbędzie, się w niedzielę 
21.go b. m. o godzinie 12»tej w połu. 
dnie, w Salt Polskiego Towarzystwa Mu. 
zyczncgo. Koncertem tym dyryguje miody, 
bardzo utalentowany i znany nam z jak naj. 
lepszej strony dyrygent Teatru Wielkiego 
Jakub Mund. — Program jednoczy arcydzie. 
la literatury poważnej (Mozart, Beethoven, 
Bach) i lekkiej (J. Strauss, Weinberger, Ma. 
cur~ i inni).

KOMUNIKATY.
— Doroczne walne zgromadzenie c jo n *  

ków Stow. Pol. Rzem. i Przem. „Gwiazda" 
odbędzie się w niedzielę dnia 21 b. m. o go. 
dżinie 10»tej rano, a w razie braku komple. 
tu o godzinie ll.te j przy jakimkolwiek kom 
plecie w dużej sali Stowarzyszenia.

— Zjazd delegatów Polsk. Towarzystw 
Śpiewaczych i Muz. W niedzielę, dnia 21 
bm. o godziinie 10 odbędzie się w ratuszu 
doroczny zjazd delegatów Towarzystw śpie 
waczych i rr uzycznych, należących do 
Związku lwowskiego. Na porządku dzień, 
nym: sprawozdanie ustępującego zarządu i 
wybory nowi go oraz dyskusja nad dal. 
szym rozwojem polskiej kultury muzycznej 
na ziemiach południowo a wschodnich.

KRONIKA MIEJSKA.
Potrącona przez auto. Na ul. Sykstuskicj 

została wczoraj potrącona przez auto Józe. 
fa Zifferblatt, służąca u Adolfa Gemera 
przy ul. Jagiellońskiej 24. Szofer po wypar, 
dku zbiegł. Policja ustaliła nazwisko szo. 
fera i prowadzi dochodzenia. Ofiarę^wypa. 
dku przewiozło Pogotowie ratunkowe do 
szpitala.

Pożar w pracowni firanek. Wczoraj po. 
południu w pracowni firanek firmy Cecylu 
Freilich, przy ul. Sykstuskiej 19, powstał 
pożar wskutek wadliwej budowy komina. 
Straż pożarna ogień ugasiła.

Ogień mieszkaniowy. Wczoraj wieczorem 
w mieszkaniu Roberta Prokopyszyna (Zy. 
blikiewicza 28), powstał pożar wskutek za. 
palenia się drzewa złożonego na blacie ku. 
chennym. Ogień ugasili domownicy przed 
przybyciem straży pożarnej.

Bójka uliczna. Wczoraj na ul. Kcpem  ka 
wynikła sprzeczka między monterem Wla. 
dysławem Nogą (Zadwórzańska 37), a in. 
sialatorem wodociągowym, Jakóbem Kali. 
szem (Rappaporta 21). w czasie której Noga 
kopnął Kalisza w brzuch. Sprawa oparła 
się o  policję, gdzie po spisaniu protokołu 
skierowano obu na drogę sądową.

Schwytanie włamywi. zy na gorącym u. 
czynku. Wywiadowca V. komisariatu PP. 
przytrzymał wczoraj popołudniu na gorą. 
cym uczynku usilowanego włam-ni s do 
mieszka’” a kupca N. N. przv ulicy Choraż, 
czyzny 13, znanych złodziei Edwarda Kłć>. 
sickiego i Piotra Jackowa, przy których 
znaleziono łomy, wytrychy, latarki itd.

Debaty na plenum Senatu.
(Dalszy ciąg

Sen. Wróblewski w porozumieniu z 
referentem zgłosił do kilky artykułów 
szereg poprawek natury techniczno- 
prawnej j redakcyjnej.

W głosowaniu Senat przyiał wszyst­
kie poprawki zgłoszone przez sen. 
Wróblewskiego oraz przez komisję, 
jak również i całość ustawy wraz z re­
zolucjami.

Następnie sen. Wierzbicki arefero. 
wal projekt ustawy w sprawie zmiany 
ustawy z 24. 3. 1933 r. o nadzwyczajnej 
daninie majątkowej, wyłączającej z 
pod dzijałama tej ustawy gospodarstwa 
osadnicze na terenie województw 
chodnich. Ustawę tę Izba przyjęła bez 
zmian w brzmieniu sejmowym.

Z kolei po ireferacie sen. Fhrenkreu- 
tza przyjęto bez zmiany ustawę o  do­
datkowych klredytacih na rok 1934 ;35.

Również przyjęto bez ztnian. po refe 
racie sen. Lewandowki-go, ustawę o 
dodatkowych kredytach na r. 1936/37.

Sen. Kleszczyński zreferował następ* 
nie nowelę do rozporządzenia Prezy­
denta z r. 1933 o sprzedaży wyrobów 
tytoniowych. Nowela ta przywraca 
dawny system sp. zeduży i sieć hurtow­
ni, a wyłącza ze zorganizowanej sprze­
daży tytoniu wieś, gdyż tam nie spła­
cały się koncesje dla posczególnych 
sklepów.

Ustawa uprzywilejowuje inwalidów 
wojennych, tak jąć. było przed wyda­
niem dekretu z roku 1933.
Po przerwie obiadowej sen. Miklaszew. 
ski zreferował nowelę do ustawy o 
szkołach akademickich. Nowela doty­
czy 4*ch szkół prywatnych, mianowi* 
cie: 3 handlowych we L w o w i e ,  Kra. 
kowie i Poznaniu i szkoły nauk polity­
cznych w Warszawie. Ustawę przyję. 
to w brzmieniu sejmowym bez zmian

Sen. Zbierski zreferował projekt 
ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu 
publicznych szkół dokształcających za* 
wodowych. W głosowaniu Senat usta* 
we przyjął.

Sen. Jeszke referował nowele do roz­
porządzenia Prezydenta R P. o N a j­
wyższym Trybunale administracyjnym.

ze strony 1-ej)
Chodzi (tu m. in. o podniesfienie opłat, 
ażeby umożliwić zwiększenie etatów 
5 sędziów.

Następnie po referacie sen. Rudow* 
fikjego przyjęto bez zmian ustawę o 
szkolnictwie leśnym i polnym, która 
unifikuje dotychczasowe przep.sy dziel 
nicowe i sprawę traktuje w sposób no* 
woczesny.

Sen. Staniewicz Zreferował nowelę 
do rozporządzenia Prezydenta R. P. °  
uchyleniu odiębności stanowych. Po
omówieniu projektu, sprawozdawca 
zazinaczył, że komisja prawnicza Sena* 
tu większością głosów uchwaliła odrzu 
cić projekt ustawy.

Wniosek komisji o odrz-uoenie usta­
wy został odrzucony znaczka większo* 
ścią głosów. Następnie przyjęto wnio* 
ski mniejszości komisji według propo­
zycji wicemarszałka Makowskiego. 
Pigyjęto również .rezolucję, która wzy­
wa Rząd do znowelizowania rozporzą­
dzenia Prezydenta R P. z r. 1927 w kie 
runku przywrócenia zwyczajowego spa 
dkobraniia włościan.

Dalej Senat przyjął bez dysklusji na­
stępujące ustawy: o Śmianie granic są­
dów okręgowych w Jaśle i Rzeszowie, 
o sprzedaży i odstąpieniu niektórych 
gruntów, o bezpieczeństwie statków 
morsjkich, o zniesieniu miasta Podgó­
rza w powiecie ,'toruńskim i włączeniu 
go do miasta Torunia, wreszcie nowe­
lę do rozporządzenia Prezydenta R. P. 
o popieraniu rozwoju gospodarczego 
miasta i portu Gdyni.
W  dyskusji sen. Horbaczewski zwró­

cił uwagę, że osiedla wiejskie, jak/ Gaje 
tarnopolskie, tizysta dziewięćdziesiąt 
kilka lat stanowiły integralną część Ta,r 
nopola i prz/eżywały z tym miastem 
różne koleje losu. Nigdy nie podniósł 

1 się żaden głos, domagający się rozdzia 
łu. Mówca wnosi o skreślenie paragra* 
fu 1-go tej ustawy, który mówi o zrnia. 
nie granic miasta Tarnopola.

W  głosowaniu wniosek sen Horba­
czewskiego odrzucono, a ustawę przy* 
ięto bez zmian w brzmieniu seimowym.

Jubileusz artysty-lw ow ianina.
W roku bieżącym obchodzi 50.1etni ju. 

bileusz działalności artystycznej znany ar. 
tysta.malarz Aleksander Augustynowicz, 
słynny zwłaszcza jako świetny portrecista, 
związany długoletnią pracą ze Lwowem. 
Augustynowicz urodził się w r. 1865 w 
Iskrzyni koto Krosna. Po ukończeniu gim< 
nazjum rzeszowskiego uczęszczał do Aka. 
demii Sztuk Pięknych w Krakowii i kształ­
cił się pod kierunkiem Matejki i Łuszczkie. 
wicza. Dalsze studia odbywał w Monachium 
i we Włoszech. W r. 1890 osiadł we Lwo. 
wie, gdzie przebywa do wybuchu wojny,

Zjazd okręgowy Stow. Weteranów 
b. Armii Polskiej we Francji.

następnie mieszkał w Zakopanem, obecnie 
zaś od r. 1952 przebywa w Poznaniu.

Z prac tego artysty wyróżniają się: por. 
tret ks. kard. Scmbratowicza wicemarszałka 
sejmu galicyjskiego (własność Muzeum Nnr, 
rodowego w Krakowie), autoportret nagro. 
dzony złotym medalem na wystawie w 
Berlinie, portret żony nagrodzony we Lwo. 
wi;e, portret P. Prezydenta RT\ prof. Igna. 
cegb Mościckiego i w. in.

Jubileuszowa wvs+awa prac Augustyno, 
wicza otwarta została dnia 13 bm. w Tow. 
Zachęty Sztuk Pięknych w Warszawie.

W lokalu Federacji PZOO odbył się | 
zjazd1 delegatów Okręgu Lwowskiego 
Stowarzyszenia Weteranów b. Armii i 
Polskiej we Francji, skupiającego kom* 
batantów*ochotników z lat 1914—1919. 
Na zjazd przybyło około 80 delegatów 
z województw lwowskiego i tamopol. 
skiego, którzy reprezentowali koła Sto­
warzyszenia z następujących miejsco­
wości: Rzeszów, Sanok, Korczyna k 
Krosna, Rymanów, Tarnopol, Ulanów, 
Humniska, Przemyśl, Turka n. Str., U* 
Sitrzyki dolne, Ch o darów, Brody, Zło­
czów, Prusy k. Lwowa, Borysław, 
Czortków i Lwów.

Zagaił zjazd prezes O k ręgu  kpt. Och 
man Fel"ks, po czym objął przewodnie* 
two dyr. Polak Nikodem, zastępował 
go zaś prof. Jan Henryk Rożen. Na 
wstępie zebrani uczcili pamięć Marsza!

ka Piłsudskiego 2*minutowym, a pa* 
mięć poległych kolegów l*min/uitowym 
milczeń em. Nastąpiły sprawozdania 
zarządu Okręgu i komisji rewizyjnej, 
którym udzielono absolutorium. Odby* 
ła się też ożywiona dyskusja.

Z kolei dokonano wyboru nowego 
zarządu. Prezesem wybrany został je* 
dnogłośnie ponownie kpt. Ochman, wi* 
ceprezesami hr. Starzeński Leopold i 
dyr. Polak, sekretarzem St. Werników 
ski, skarbnikiem Wł. Diakiewioz.

Zjazd wysłał depeszę z wyrazami żoł 
nierskiego oddania do Naczelnego Wo 
dza Marszałka Smigłego*Rydza i po 
odczytaniu pisma zarządu głównego z 
dn. 25 maja 1936 r. powziął jednomyśb 
ną rezolucję co do akcesu do Obozu 
Zjednoczenia Narodowego.

Protest żołnierzy 5 Dywizji syberyjskiej 
przetiw książce Szeby.

Ze Związku Sybiraków, Zarządu O* 
kręgu Ziem Poł.*Wsch. otrzymaliśmy 
następujące pismo:

„My żołnierze 5-tej Dywizji Sybervj 
skiej, na zebraniu Oddziału lwowskie­
go Koła Żołnierzy b. 5*tej Dyw. Syb., 
w spraiwie książki b. posła czechasło- 
wack.ego w Bukareszcie — Szeby, po 
zapoznaniu się z jej treścią odnośnie

5=tej Dywizji Syb. — oświadczamy co 
następuje:

1) Kłamstwa i oszczerstwa zawarte 
w tej książce, którą już opinia kilku 
narodów potępiła, nie mogą przynieść 
ujmy żołnierzowi polskiemu na Sybe* 
rii.

2) Kłamstwa i oszczerstwa te ode* 
przemy z godnością, tj. sprostowaniem

i wyświetleniem sprawy przy pomocy 
dokumentów historycznych dowództw i 
misji wojskowych na Syberii, które zo 
staną opublikowane w prasie i przez 
Radio.

3) W  poczluciu obywatelskiej dyscy* 
pliny, mając na celu dobro państwa i 
nie chcąc stwarzać przeszkód do na. 
Wiązania dobrych sąsiedzkich stosur. 
ków z Czechosłowacją, nie ujxwninali* 
śmy się o naszą krzywdę wyrządzoną 
nam przez Czechów na Syberii, przez 
kilkanaśaie lat nie reagowaliśmy na 
systematyczne napaści czeskiej propa­
gandy. Obecnie posunięto się do o* 
szczerstw. Ostrz egamy, że na ewentu* 
aLie, podobnie niecne wystąpienia Cze 
chów zareagujemy w przyszłości w spo 
sób na jaki zasługują.

4) Powiadamiając społeczeństwo poi 
skie i uczciwych obywateli Republiki 
Czechosłowackiej, oraz opinię całego 
świata o stanie faktycznym dziejów 
wielkiej słowiańskiej tragedii syberyj. 
skiej, fałszowanej przez Szebe, ze czcią 
wspominamy naszych kolegów, pole­
głych na polu walki oraz sp. generała 
Stefanika, czechosłowackiego ministra 
wojny i śp. płk. Szweca, za ich brater­
ski stosunek do nas — Żołnierzy 5=tej 
Dywizji Syberyjskiej".

M ARSZAŁEK ŚM IGŁY WYjŁ- 
CH AŁ.

Warszawa. 18 marca, (P. A. T.) Pan 
Marszalek Edward Smigłv-Rvdz wy­
jechał z .Warszawy na jednodniowy 
wypoczynek.

PADEREW SKI ZACHOROW AŁ.
Zurych. 18. 3. (PAT.) Ignacy Pade­

rewski, który ostatnio koncertował na 
rzecz Muzeum Kościuszkowskiego w 
Solurze, zachorował na influenzę.

Stan jego zdrowia ze względu na 
podeszły wiek mistrza, liczącego 78 
lat, budzi poważne obawy.

OTW ARCIE TARGÓW  TRYPOLi Ta Ń- 
SKTCH

Try polis. 18 III. (.PAT.) Dziś Mussolini 
dokonał tu otwarcia Targów trypolitań. 
skich. W czasie uroczystości nad terenem 
Targów przelatywały eskadry samolotów 
w formaciach czwórkowych. Z specjalnego 
miejsca Mussolini wygłosił przemówienie, 
w którym przypomniał, iż w okresie od 
1926 r. tj. od ostarniegu swtgo pobytu y/ 
Libii nastąpiły pełne chwały wydarzenia. 
Dyrektywy Rzymiu były mądrze i metody* 
cznie stosowane przez wszystkich guberna. 
torów, zwłaszcza w okresie gubernatorstwa 
marsz. Balbo. Ludność muzułmańska wie, 
że wraz ze sztandarem włoskim będzie 
miała pokój i dobrobyt i że religia jej hę- 
dzie szanowana. W ciągu ostatnich 11 lat 
Libia ziiTeniła się dzięki pracy inżynierów 
i robotników wtosikich.

Giełda z  dnia 18 marca.
WARSZAW A -  GIEŁD A PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 88.85, Berlin 212.78, Am. 
steraam 288.60, Kopenhaga 115.10, Lc>ndvn 
25.78, N. Jork czeki 5.27 i pół, kabel 5.27 
i trzy warte, Oslo 129-55, Paryż 24.21, 
Praga 18.41, Sztokholm 15:2.90, Zurych 
120.55, Mediolan 27.95. Papiery procentom 
w c :  3 p t c . nwest. 65.25, 5 prc. konwers.
55, t> prc. dolarowa 50, 4 prc. dolarowa
<14.75, 7 prc. stabilizac. 368, 4 prc. konsolid. 
52.50 Akcje: Bank Polski 100, Cukier 30, 
Węgiel 20.50, Lilpop 14.25, Starachowice 
34.50.

LWÓW -  G IEŁD A  ZBOŻOW A.
Na Giełdzie obroty w życie, owsie, mą. 

ce. Naogót ceny niezmienione. Tendencja 
utrzymana, usposobienie spokojne.

Program radiowy.
Piątek, 19 marca.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.30: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Płyty. 12.40: Dziennik polu. 
dniowy. 12.50: Pogadanka. 14.30: Koncert 
życzeń. 15: Wdad. gosp. 15.15: Koncert re. 
klamowy. 15.35. Płyty. 15.55: Informator 
turystyczny. 16.05: Płyty- 16.15; Audyoja 
dla chorych. 16.30: Muzyka polska. 16.55: 
Odczyt 17.10: Koncert. 17.50: Pogadanka. 
18: Wiad. sport. 18.20: Pogadanka. 18.30: 
Płyty. 18.40: Pogadanka. 18.50: Przegląd
rolniczej prasy. 19: Recytacja prozy. 19.20: 
Audycja ku czci Wielkiego Marszałka. 
20.15: Mliędzynarodowy koncert egipski. 
21.20: Dziennik wieczorny. 21.35: Koncert. 
22.40: Recytacje fragm. z pism Marsz. J. 
Piłsudskiego. 23: D. c. koncertu.

SILN A  ARM IA TO G W A RA N CJA  
POKOJU -  SPEŁNIJ OBOW IĄZEK 

ZA SIL F. O. N.
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Przemówienie pułk. Koca w przeddzień Imienin
Naczelnego Wodza.

Warszawa. 18 marca. (P. A. T.) 
Dnia 17-go b. m. w przeddzień imienin 
Marszalka Polski Śmigłego*Rydza> 
pik. Adam Koc wygłosił przez radio 
następujące przemówienie:

W dniu jutrzejszym, dnia 18. mars 
ca Pan Marszałek Polski Edward Sml- 
głysR ydz obchodzi dzień swoiego pa. 
trona. Dzień imienin iest dniem naj* 
bardziej własnym każdego człowieka, 
iest czems najbardziej osobistym. — 
W dniu tym jakgdyby rozwierały się 
wrota odosobnienia, poza którymi 
przez rok cały żyje człowiek w kręgu 
swoich prac. trosk i odpowiedzialno* 
śei. Jest to dzień, w którym można 
zrzucić pancerz formy i hierarchii, jest 
to dzień dyspensy dla serca i uczu* 
cia, które m ogą i mają prawo dać przy 
Zwolenie serdecznego obcowania z 
bliskimi i drugimi nam.

Dlatego też czuję wyraźnie to pra* 
wo mówienia o Marszalku Śmigłym. 
Jest to dyspensa, którą mają sobie 
daną wszystkie żołnierskie serca i 
wszyscy ci, którzy zetkneli sie bliżej z 
tym człowiekiem. Znacie Go dziś, 
iako tego, który stoi na czele wojska i 
kieruje wielkimi Sprawami obrony 
Rzeczypospolitej, który głęboko wsłu 
chany jest w rytm życia polskiego i 
odzywa się jak głos naszego sumienia, 
głośno i po imieniu nazywając to, do 
czego brakłoby nam często odwagi, 
nam — społeczeństwu — pracującemu 
ciężko przy Swoich warsztatach pra* 
cy zawodowej czy społecznej. On je* 
dnak musi mieć tę odwagę. Jest to 
Jego troska i odpowiedzialność ol­
brzymia. Z Jego pozycji, na której się 
znajduje — sprawy i potrzeby Polski 
widać szerzej i głębiej, niż niejedne­
mu z nas z pozoru się wydaje. Hory. 
zonty tam są dalsze — tam widać le* 
piej, dokładniej — tam widać jasno 
spraw i potrzeb polskich całokształt 
wielki i tak skomplikowany. Tam 
brzemię odpowiedzialności olbrzymim 
ciężarem kładzie się na barki i powo> 
duje rozstrzygnięcia ściśle 2 prawdą 
życia polskiego związane. Tam wyku* 
wa się obręcz stalową zawierająca j ze* 
spalająca wszystkie wysiłki, kierowa* 
ne ku wzmożeniu mocy polskiej.

Kim jest ten Człowiek, dźwigający 
aż tak wiele? Jest przede wszystkim 
żołnierzem. Jest zwycięskim dowódcą, 
który ku niepodległej Polsce szedł od 
zarania młodzieńczych lat, ofiarny, 
bezkompromisowy i wymagający dla 
siebie, otoczony miłością i szacun* 
kiem podkomendnych. Dowódca śwle 
tny, którego talent i męstwo prowa­
dziły ku zwycięstwu. Żołnierz nie­
złomny Marszalka Piłsudskiego — 
służył Mu wiernie, z oddaniem bez* 
granicznym i miłością, bowiem sprawy

polskiej serce widział w Marszalku 
Piłsudskim i jej realizację. Jest arty* 
Stą, serce ma czule i gorące, jest pro* 
sty i bezpośredni. Jest ar cy ludzki, — 
a w tym, co czyni, nie ma niczego, 
coby wynikało z osobistych jego upo* 
dobań. Żolnierskość Jego jest jak za* 
kon miłości Ojczyzny. Dla tego kos 
chają Go żołnierze, dlatego jest tak 
bliski ludowi, dlatego starszeństwo 
Jego jest głębokim fundamentem naj* 
istotniejszego naszego odczuwania.

Oto wszyscy wiemy; myśl Tego jest 
obręczą miłości i troski o Polskę. Oto

dlaczego jest Marszałek Śmigły tak 
bljski nam, oto w dniu Jego patrona 
towarzyszą Mu nasze najbardziej ser­
deczne i szczere życzenia, by także w 
Swym osobistym ludzkim szczęściu, 
tak nierozerwalnie zespolonym ze
szczęściem i pomyślnością naszego 
kraju zyskiwaj stale coraz nowe, co­
raz większe osiągnięcia i zwycięstwa. 
By stale jasno i wyraźnie świeciła 
nad Nim szczęśliwa gwiazda powo* 
dzeń, nieodłączna towarzyszka Jego 
życia w wojnie i pokoju: dla rozwoju, 
potęgi i przyszłości Rzeczypospolitej.

L w ó w  Ku czci M arszałka Śmigłego.
Wczoraj w wigilię imienin Pana Mar 

szalka Śmigłego-Rydza odbył Się w L,o 
wszechnym Teatrze Żołnierza we Lwo 
wie pod protektoratem Pana Wojewo* 
dy lwowskiego Beliny-LTazmowskiego, 
d*cy O. K. gen. Karaszewicz-Tokarzew 
skjego i Prezydenta miasta Lwowa dr. 
St. Ostrowskiego uroczysty wieczór, 
na który przybyli im. władz wicewoj. 
Chmielewski, starosta gr. porembalski, 
im. wojskowości ppłk. Chodźko-Zaj- 
ko, liczne delegacje organizacyj kom­
batanckich i zrzeszeń oraz tłumy pu­
bliczności. Przemówienie o życiu Mar­
szalka Śmigłego-Rydza wygłosił płk. 
Z. Zygmuntowicz, podkreślając łącz­
ność dostojnego solenizanta z Ziemią 
Czerwieńską, gdzie w Brzeżanach uro­

dził się, uczęszczał do szkoły średniej, 
zaś we Lwowie był komendantem okrę 
gu Związku Strzeleckiego. Przemowie* 
nie swe zakończył płk. Zygmuntowicz 
okrzykiem na cześć Marszalka Śmigłe­
go-Rydza, który zebrani z entuzjaz* 
mem podchwycili.

Po odśpiewaniu kilku pieśni przez 
Chór Ogniska Podoficerów Zawodo* 
wych garnizonu lwowskiego, komedię 
Fredry ,,Damy i Huzary" odegrał do* 
skonały zespól Powszechnego Teatru 
Żolnjerza.

W związku z dniem imienin Naczel­
nego Wodza miasto było iluminowane, 
a w wielu stowarzyszeniach odbyły się 
okolicznościowe akademie.

Wobec możliwości strajku górników .
Warszawa, i? , 3. (PAT.} Wobec mo­

żliwości sitlrajku górników na Górnym 
Śląsku Rząd wydał następujące zarzą* 
dzenia, mające na celu zapewnienie wę 
gla szerokim masom ludności i zakła­
dom użyteczjności publicznej:

1) uzupełnione zosttają zapasy jnsty- 
tucyj użyteczności publieżne i w wię­
kszych ośrodkach przemysłowych i 
miastach;

2) od północy dnia 17 b. m. wstrzy­
many zostaje eksport węgla z Polski;

3) wszelkie ładunki węgla od tej go* 
dżiny skierowane zostają do wię* 
kszych ośrodklów zamieszkania celem 
zwiększenia istniejących zapasów wię­
kszych miast;

4) przedsięwzięte zostały wszelkie 
środki celem zapobieżenia spekulacji 
przy sprzedaży węgla.

W ystaw a sienkiewiczowska
w  Bibliotece N a ro d o w e j.

Warszawa. 1S III. (PAT.) Wczoraj o go, 
dżinie 12 w poł. w Bibliotece Narodowej 
Józefa Piłsudskiego odbyło sie uroczyste 
otwarcie wystawy ku czci Sienkiewicza. 
Otwarcia wystawy' dokonał Pan Prezydent 
Rzplitej, przybyły w towarzystwie maiżon* 
ki w obecności pani marszalkowcj Piłsud* 
skiej, p. wiceministra WR. i OP. prof. ]. 
Ujejskiego, licznych przedstawicieli władz 
i sfer naukowych oraz członkiń zarządu , 
Unii Polskich Związków Obrończyń Ojczy 
zny, na której cele przeznaczony został do* 1 
cbód z wystawy. Pana Prezydenta RP. o* j 
prowadzał po wystawie dyr. Biblioteki Na* 
rodowej Demby.

Wystawa urządzona przez Bibliotekę Na*

rodową przedstawia się niezwykle intere* 
sująco. Składa się ona z trzech sal. Pierw* 
sza, jakby na marginesie wystawy sienkie* 
wiczowskiej, obrazuje rozwój polskiej po* 
wieści historycznej, obejmując okres od po* 
czątków ub. stulecia, reprezentowanego m. 
in. przez Mostkowską z Radziwiłłów po 
przez Kraszewskiego i leża aż do Kossak* 
Szczuckiej. Salę tę zdobi m. in. znany por* 
tret Sienkiewicza pędzla Pbchwalskiego.

Sala druga poświęcona wyłącznie „Try* 
logii'1 j ,,Quo vadis11.

Sala trzcc-a zawiera materiały, dotyczące 
pozostałych powieści, m. in. pierwsze ich 
wydania, korespondencję Sienkiewicza z 
lat szkolnych i późniejszych, fotografie

Sienkiewicza i jego rodziny, podobizny
nauczycieli jego i osób bliskich mu ducho* 
wo, literaturę o Sienkiewiczu, egzemplarze 
przekładów, materiały z okresu jubileuszu 
25*lecia pracy literackiej oraz z okresu po* 
bytu w Szwajcarii. Te ostatnie materiały 
zamyka smutny dokument — oryginalny 
akt zejścia wielkiego pisarza.

PAN PREZYDENT R. P. W MUZEUM 
NARODOWYM.

Warszawa. 1S III. (PAT.) Dzisiaj o godz. 
13.40 P. Prezydent RP. prof. Ignacy Moś* 
cieki przybył do Muzeum Narodowego, 
gdzie oprowadzany przez ambasadora Fran 
cji p. Noela i dyr. Muzeum Narodowego 
p. Lorenza, zwiedził szczegółowo wystawę 
malarstwa francuskiego pt. „Od Maneta po 
dzień dzisiejszy".

A U G U ST  ZALESKI O CH AM BERLAINIE
Dziś o godz. 18.50 b. min. August Zale* 

ski opowie przez radio swe wspomnienia 
pt. „Moje wspomnienia o Chamberlainie11.

CH ORO BA KRÓLOW E] MARII.
Bukareszt. 18 1II. (PAT.) Choroba kró* 

lowej Marii, matki króla Karola, wywarła 
duże wrażenie w całym społeczeństwie ru* 
muńskim. Królowa Maria cieszy się głębo* 
kim szacunkiem i sympatią szerokich mas 
narodu rumuńskiego, które pamiętają bo* 
haterską postawę kiólowej w okresie woj. 
ny o zjednoczenie Rumunii, przy boku iei 
małżonka, króla Ferdynanda Wielkiego. W 
całym kraju odbywają się nabożeństwa na 
intencję powrotu ukochanej królowej do 
zdrowia.

HOŁD IZBY GMIN.
Londyn. 18 III. (PAT.) Dzisiaj popołu* 

dniu Izba gmin złoży hołd pamięci Aust.* 
na Chamberlaina. Przemówienia poświęca* 
ne zasługom i pamięci zmarłego wygłoszą 
premier Baldwin. szef opozycji Labour 
Party, Attlee, przywódca opozyoji liberał* 
nej sir Archibald Sinclair oraz Lloyd Geor* 
ge w charakterze b. premiera, którego 
współpracownikiem byl Austin Chamber* 
lain.

W YSTĘPY ARTYSTÓW  PO LSKICH  
W BUKARESZCIE.

Bukareszt. 18 III. (PAT.) Wczoraj od* 
były się w Bukareszoie dwie manifestacje 
w ramach wprowadzonej w życie polsko* 
rumuńskiej urnowy kulturalnej. W królew* 
skiej operze wystąpiła w „Trayiacie11 Ewa 
Bandrowska*Turska, w sali koncertowej w 
Ateneum koncertował Ignacy Frydman. — 
Oba występy odbyły się przy przepełni©* 
nej sali.

PROF. BUJWID W BRAZYLII.
Sao Paulo. 18 III. (PAT.) W Sao Paulo

odbyło się uroczyste posiedzenie Rotary* 
Clubu. W posiedzeniu wzięło udział wielu 
członków Rotary d u b ó w  z głębi kraju. Z 
Europy był obecny jedynie prof. Odo Buj* 
wid, prezes Rotary *Ćlubu w Warszawie, 
którego przemówienie nagrodzono frenety* 
cznymi oklaskami. P. Eduardo Vaz, który 
zabrał głos jako ostatni po sprawozdaniach 
i przemówieniu prof. Bujwida, postaw1! 
wniosek, aby Rotary;iCIub w Sao Paulo 
zbudował sanatorium przeciwgruźlicze, 
przyczyniając się w ten sposób do jego 
zwalczania w stanie Sao Paulo.

ATAK POW STAŃCÓW .
Naval Camero. 18 III. (PAT.) Wojska 

powstańcze, według korespondenta Havasa, 
wszczęły wczoraj gwałtowny atak na fron* 
cie rzeki Jarania. Atak ten byt poprzedzo* 
ny przygotowaniem artyleryjskim i bom* 
bardowaniem p rz e z  samoloty. Wojska d o * 
wstańcze posunęły się w kierunku wscho* 
dnim, zajmując liczne pozycje rządowe.

W dniu Imienin 
il/oczelnego Motfzci.

Jak już donosiliśmy, w  dniu 18 b .  i i i  

wręczony będzie Panu Marszałkowi 
Edwardowi Śmigłemu*Rydzowi dyplom 
obywatelstwa honorowego 10 gmin po* 
wiatu brzeżańskiego. Obywatelstwo ho 
norowe samego miasta Brzeżan, ro* 
dzinnego miasta Naczelnego Wodza 
zostało Mu nadane już poprzednio.

Wykonany na pergaminie przez ku* 
stosza Muzeum Narodowego we Lwo* 
wie p. Rudolfa Mękickiego dyplom po 
siada na karcie pierwszej obramowanie 
z ornamentów, o przestylizowanych mo 
tywach swojskich, z orłami legionowy* 
mi w ujęciu z wężyków generalskich 
na narożnikach. U góry w ozdobnym 
kartuszu mieści się cyfra marszałków* 
ska, tj. monogram 2 liter E. R S. i 
dwie skrzyżowane buławy w otoku ze 
złotych gałązek wawrzynu. Pośrodku 
między dwiema kolumnami bocznymi 
godła marszałkowskie: dwa miecze
skrzyżowane i buława w wieńcu z liści 
laurowych. Dół zamyka miniatura z wi 
dokiem zamku brzeżańskiego Sieniaw- 
skich zrekonstruowanym w stanie, w 
jakim chciałoby go widzieć odresturo- 
wanym społeczeństwo polskie. Pole 
środkowe wypełnia tekst dyplomu, wy* 
pisany antykwą, majuskulą. Wszystko

wykonane barwnie gwaszami, akwarelą 
i złotem.

Na karcie drugiej znajdują się pod* 
pisy wójtów, podwójcich, ławników i 
sekretarzy wszystkich gmin powiatu 
brzeżańskiego.

Równocześnie z dyplomem będzie p 
Marszalkowi wręczony pergaminowy 
dokument pamiątkowy Rady Powiato* 
wej pow. brzeżańskiego, rozpoczynają* 
cy się dużym inicjałem „R", a zawie* 
rający m. in. uchwałę stałego dostar* 
czarna p. Marszałkowi konia gdy tyl* 
ko zajdzie tego potrzeba. Dyplom opia 
wny jest w tekę z wiśniowego safianu 
z ręcznymi złoceniami, wykonaną przez 
Aleksandra Semkowicza, introligatora 
lwowskiego. Akt ten będzie wręczony 
równocześnie z przekazaniem konia z 
historycznym rzędem od ziemi brze* 
żańskiej dla P. Marszałka Śmigłego* 
Rydza.

W tym samym czasie będzie też wrę 
czony p. Marszałkowi adres pergami* 
nowy Polskiego Białego Krzyża w Brze 
żanach, wykonany również przez R 
Mękickiego.

Koń dla p. Marszałka nazwany Fa* 
rys, posiada następujący rodowód: ur 
29. I. 1934, ogier z Gitary i Farysa

arab, ze stadniny Stanisława hr. Korz- 
bok-Łąckiego w Posadowię W.

Rząd na konia projektował również 
kustosz R. Mękicki. Rząd ten wykona­
ny zespołowo przez szereg firm lwów* 
skich, łączy w sobie wysokie walory 
artystyczne z przepisami wojskowymi 
dotyczącymi uprzęży. Składa się on 
z ogłowia wisiora z buńczukiem, na* 
pierśnika, siodła ze strzemionami, cza* 
praka, juczków i koca. Całość umiesz* 
czona jest w wielkim rozkładanym, o* 
bitym świńską skórą kufrze, w którym 
siodło spoczywa na specjalnej podsta* 
wie, zaś po bokach wiszą wszystkie dal 
sze części.

Wszystkie części skórzane sporzą* 
dzone są ze skóry świńskiej. Rzemie 
nie ogłowia nabijane są sztuczkami z 
blachy srebrnej wykuwanej w omamen 
ty i srebrne buławy marszałkowskie. 
Sprzączki łączące rzemienie są również 
srebrne. Munsztuk srebrny jest polero 
wany. U dołu wisioru srebrna gałka 
z półksiężycem, buńczuk sporządzony 
jest z białego włosienia. Samo siodło, 
formy przepisowej, posiada łeki okute 
blachą srebrną. Na okuciu przedniego 
łęku wyryta jest dedykacja: Swemu
Najlepszemu Synowi — Ziemia Brze* 
żańska — 18. III. 1937. Czaprak z su* 
kna granatowego ze szlakiem ciemno­
niebieskim. obszytym listewka karma­
zynową. Na niebieskim szlaku hafto­

wane wypukło srebrem szerokie wę* 
żyki generalskie. W rogach czapraka 
po obu stronach cyfra Marszałkowska 
złożona z lister F R. S. Do kompletu 
należą jeszcze srebrne ostrogi, a po* 
nadto przyrządy do czyszczenia konia 
i t. p.

Tekst dyplomu obywatelstwa hono* 
rowego gmin pow. brzeżańskiego jest 
następujący:

Rada miejska m. Kozowej \ Rady 
gminne gmjn wiejskich Brzeżan, Budy* 
Iowa, Busz cza, Koniuch. Kozowej, Ku- 
rzan, Patutorr, Płauczy Małej i Narajo- 
wa M . pow, brzeżańskiego jednomy­
ślną uchwałą powziętą na wspólnym 
uroczystym posiedzeniu odbytym w 
dmiu 9 marca 1937 r. w Brzeżanach na­
dają Panu Marszałktowi Polski j  N a­
czelnemu Wodzowi Edwardowi Smi- 
głemu-Rydzowi obywatelstwo honoro­
we miassta Koąowej i gmin (jak wyżej) 
co niniejszym aktem z przyłożeniem pie 
częci i naszymi podpisami uroczyście 
stwierdzamy.

Aktem tym pragniemy imieniem ca* 
lej ludności Ziemi Brzteżańskiei wobec 
Wszystkich i po wsze czasy wyrazić u* 
roczyście najlepszemu synowi tej Zie­
mi, Marszałkowi Polski Panu Edwar­
dowi Smigłemu*RydzOwi naszK naj* 
głębsze uczucia szczerej w d z ię cz n o śc i 
za jego niestrudzoną i ofiarną Pracę
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Ogłoszenia urzędowe*
LICYTACJE.

III. Km. 802/36. Obwieszczenie o II*gicj 
licytacji ruchomości. Komornik Sadu grodz 
kiego w Stanisławowie Rew. III. Marceli 
Szamocld mający kancelarię w Stanisławo* 
wie, ul. Ficrackiego Nr. 53 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 24 marca 1937 o godz. 10:itej 
cdbędzie się II*ga licytacja ruchomości v; 
Stanisławowie przy ul. Pierackiego L. 1, 
składających się, a to: biblioteki rozmai*
tych wydawców, książek naukowych w bro 
szatrach i oprawach, przyborów szkolnych 
technicznych, jako to: farby guziczkowe
rozmaitych kolorów, ołówki, kredki, zeszy* 
ty, raderki, atramenty szkolne, farby do 
bucików, suwaki inżynierskie (zagraniczna) 
itp., kasa automatyczna „National", osza* 
cowanych na łączną sumę 6.800 zł. 35 gr. 
Cena wywołania wynosi 2/5 części sumy 
oszacowania. Ruchomości te można oglą* 
dać w dniu licytacja w miejscu i w czasie 
wyżej oznaczonym. ,

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 10 marca 1937. 1052K

XI. Km 2661/34. Strona zobowiązana 
Franciszek Krzyżanowski we Lwowie, ul.
L. Sapiehy 15. Edykt licytacyjny oraz we* 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. N i 
wniosek strony egzekwującej: Cukrownia
„Chybie** Ski Akc. w Warszawie, ul. 
Chmielna 32 zastąpionej przez adw. Dra i 
Maksymiliana Appenzellera we Lwowie, ul. | 
Kopernika 5 odbędzie się w Sądzie grodz* I 
kim miejskim we Lwowie, przy ul. Sądoj 
wej 7, dma 20 kwietnia 1937 o godz. 9 w i 
sali rozpraw Oddz. II. drzwi Nr. 1 na za* 
sadzie juz zatwierdzonych warunków licy* 
taoja następujących realności: Ks. gr. dz. I 
gnu m. Lwowa. Whl. 1177. Oznaczenie re, 
alności: dwupiętrowa kamienica, czynszowa 
położona we Lwowie przy ul. Leona Sa* 
piehy 15. L. konskr. 1208 1/4. Wartość sza* 
cunkowa wraz z przynależ, zł. 92.651. Haj* 
niższa oferta zł. 46.325.50. Do realności whl.
1177/1. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa należą

następujące przynależności. 9 drzwi we* 
wnętrznych, żO okien wewi.ętrznych, 2 ża* 
luzje żelazne, 2 wanny emaliowane, 2 piece 
łazienkowe, 6 klozetów żelaznych, 7 sztuk 
muszli wodociągowych, 1 umywalnia z kur* 
kiem i muszlą fajansową, 14 mtr. ogrodzę* 
nia siatką na słupkach rurowych, 3 świecz* 
niki, 3 kinkiety ścienne, 21 lamp, 2 kubły 
blaszane na świece, 1 śmieciarka betonowa 
z drzwiami blaszanymi i 43.7 m kw. wyło,, 
żenią podwórza klinkierami na betonie w 
protokole oszacowania bliżej opisane, oce* 
nione na 2665 złotych. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy 
we Lwowie jako sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego. We* 
zwanie rzeczowo uprawnionych w szcze. 
gólnoścd wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensje powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi* 
cznych, wymierzających podatki i daniny 
publiczne, zamieszczone poniżej. — 
Do wiadomości. "“Warunki licytacyjne i od* 
noszące się do tych realności dokumenty 
wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro* 
rokoly ocenienia itd.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę* 
dowych w oddziale kancelaryjnym wyżej 
oznaczonym w ciągu ostatnich dwóch ty, 
godni przed terminem licytacyjnym. 
— Takie prawa, wobec których :»* 
niejsza licytacja byłaby niedopusz* 
czalną, należy zgłosić w sądzie najpóźniej 
na wyznaczonym terminie licytacyjnym 
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej pre* 
tensja tego rodzaju co do samej nierucho* 
iności nie miałaby już znaczenia na szkodę 
nabywcy w dobrej wierze. Osoby, dla 
których jakie prawa lub ciężary na powyż* 
szych nieruchomościach bądź obecnie r.ą 
już wpisane, bądź w toku postępowania li* 
cytacyjnego powstaną, zawiadomi się o dal* 
szych wydarzeniach tego postępowania tyl* 
ko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, je* 
śli nie mieszkają w okręgu tego sądu i nie 
wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. Ogólne we* 
zwanie wierzycieli hipotecznych. Z  wyjąt* 
kiem wierzycieli, którym służy łączne pra* 
wo zastawu, lub których wierzytelności są 
warunkowe, wzywa się wszystkich innvch

Dzień Marsz. Piłsudskiego w Polsk. Radio.
Za życia Komendanta dzień 19 marca byl 

dniem żywiołowych manifestacyj naszych 
uczuć w stosunku do Niiego i jako taki w 
pamięci naszej pozostał — pisze w swej 
odezwie Wydział Wykonawczy Naczelnego 
Komitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego. Zgodnie z tym charakterem 
dnia — Polskie Radio przygotowuje na 
dzień 19 marca specjalny pLogram, który 
rozpocznie w południe o godz. 1.1.30 aud\* 
cja dla szkól. W czasie tej audycji wystą* 
pią przed mikrofonem dzieci ze szkoły Ro* 
dżiny Wojskowej, które za życia Marszał* 
ka odwiedzały go w dniu Imienin w Bel* 
wederze, z którymi Marszałek rozmawiał i 
które dobrze pamiętają jego słowa, spój, 
rżenia i uśmiech.

O godz. 18 cała Polska słuchać będzie 
przemówienia Pana Prezydenta Rzeczypos, 
politej o Marszałku Piłsudskim. Pan Pre* 
zydent wygłosi swe przemówienie w Zam* 
ku w otoczeniu całego Rządu.

Organizacje, Związki i Stowarzyszenia 
organizują na dzień 19 marca na godz. 18 
specjalne zebrania celem zbiorowego wy* 
słuchania przemówienia Pana Prezydenta. 
W wielu miastach, zainstalowane zostaną 
na placach publicznych głośniki celem u* 
możliwienia najszerszym warstwom społe* 
czeństwa wysłuchania przemówienia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

O godz. 19 odbędzie się audycja poświę* 
eona Marszałkowi Piłsudskiemu, na którą 
złożą s ię : odczytanie fragmentu z Pism

dla dobra Ojczyzny, zapewniając go o 
całkowitym oddaniu i przywiązaniu 
do N(i*gu jaldo Wodza Narodiu. Działo 
Się w Brzezanacii dma 9 marca R. P. 
1937.

•  •  •
Tekst adresu Rady Powiatowej w 

Brzeżanach:
Rada... zebrana na posiedzeniu w 

dniu 2 października 1936 r. z radością 
przlyjmuje do wiadomości z serca pły­
nący ogólny objaw Hołdu i uczuć lud­
ności ziemi brzeżańskiej> wyrażony 
przez wszystkie gminy powiatu, By w 
dniu PaDrana Dostojnego Pana M tr* 
szatka Polski Edwarda Smigłego-Ry- 
dża łącznie ze złożeniem Mu wyrazów 
czci i oddania prosić go o przyjęcie 
bywatelstwa honorowego wszystkich 
gmin powiatu brzeżańskjego, oraz upo 
minklu od tej ziemi, na której wyrósł 
i pierwsze stawiał kroki w swym ofiar 
nym i bohaterskim życiu. — Rada Po­
wiatowa, jako przedstawicielka całej 
ludności powiatu, łącząc się z tym ser­
decznym odruchem społeczeństwa zie- 
mj brzeżańśkiej aprobuje w całej pełni 
tnyśł powstałą w środowisku ludności 
wiejskiej, do której z żywiołowym za* 
pałem przyłączyło się całe społeczeń* 
stwo ziemi brzeżańśkiej, aby zgodnie 
z rycerską tradycją naszjego Narodu, 
ofiarować P. Marszalkowi Edwardowi 
Smigłemu-Rydzotwi konia z rzędem,

Marszałka, oraz transmisja z Belwede-j 
opracowana przez pik. Adama Borkiewi* 
cza, mjr. dypl. Karola Krzewskiego i mir. 
dr. Wacława Lipińskiego, Transmisja ta u. 
zmysłowi słuchaczom radia czym jest dziś 
dla Polski Belweder — muzeum pamiątek 
po największym z Polaków.

O godz. 22.35 w programie Polskiego 
Radia znajduje 9ię fragment z książki Mi. 
chała Sokiolnickiego pt. „Długie, nocne ro* 
daków rozmowy'1. Fragment t«m wprowadzi 
słuchaczy radia w atmosferę Krakowa przed 
rokiem 1914, kiedy to Marszałek lózef Pił, 
Sudskii przygotowywał naród do walki 
zbrojnej o Niepodległość.

Program muzyczny w dniu 19 marca o* 
bejmuje wyłącznie utwory kompozytorów 
polskich, wśród których pierwsze miejsce 
zajmuje Moniuszko, największy pieśniarz 
polskiej literatury muzycznej. Poza po* 
szczególnymi utworami znajdą słuchacze 
dwie audycje poświęcone wyłącznie jego 
dziełom. Pierwsza z nich o godz. 17 orzy* 
niesie „Pieśni z Witolraudy". Są to pieśni 
i trylogia kantat, skomponowana do poe­
matu Kraszewskiego, opartego na poda* 
niach starolitewskich. O godz. 21.35 usłyszą 
radiosłuchacze najpiękniejsze fragmenty z 
cper moniuszkowskich w wykonaniu or* 
kiestry i chóru Polskiego Radia pod dyr.
O. Straszyńskiego oraz śpiewaków: Sławy 
Orłowskiej*Czerwińskiej i fanusza Popławi 
skiego.

by na wzór dawnych hetmanów prowa 
dził Naród do szczęścia i chw ały w cza 
sie pokoju, a do zwycięstw i sławy w 
chwili, gdy konieczność dziejowa tego 
wymagać będzie. Serca obywateli Zie­
mi brzeżańśkiej przepełnione sa dumą, 
że Syn tej ziemi zaszczytnie przewodź,i 
Narodowi Polskiemu i Armii naszej, 
jako jej Wódz Naczelny. la k  jak on* 
giś ziemia nasza pod wodzą Sieniaw* 
skich stała wiernie u boku króla, sta­
nowiąc niezdobyty bastion polskości 
na wschodnich rubieżach Rdplitej, tak 
i dziś bez zastrzeżeń karna i posłuszna 
staje przy Tobie Panie Marszałku, jako 
godnym następcy hetmanów i nieodża­
łowanego Bohatera i Budowniczego 
Państwa, Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego — gotowa do naj’ 
większych ofiar dla dobra Najjaśniej­
szej Rzecypospolitej. — Chcąc na za- 
wsze utrwalić formę tego upominku, 
Rada Powiatowa pow. brzeżańs/kiego 
uchwala składać zawsze w dan  ̂ konia 
Panu Marszałkowi Edwardowi Śmigle 
mu-Rydzowi, gdy tylko zajdzie tego 
pojtrzeba, gdyż pragnie gorąco, by uko- 
ohany Syn tej ziemi dosiadał jedynie 
kon,ja pochodzącego v 3eR° stron ro­
dzinnych.

Działo się w Brzeżanach dnia 2 mar 
ca 1937. Podpisy przewodniczącego i 
członków Rady Powiatowej.

wierzycieli, mających pretensje hipotecznie 
ubezpieczone na tych realnościach, aby naj* 
później na dni 8 przed terminem licytacyi* 
n',m oświadczyli, czy żądają zaspokojenia 
swych wierzytelności przez zapłatę w go* 
tówce, lub też zgadzają się na przejęcie 
długu przez nabywcę, a uwolnienie dotych* 
czasowego dłużnika. Kto najpóźniej na dni 
8 przed terminem licytacyjnym nie ziażąda 
zaspokojenia swej wierzytelności przez za* 
platę w gotówce, tego będzie się uważać za 
zgadzającego się na przejęcie długu przez 
nabywcę, jako też na uwolnienie cLotychcza* 
sowego dłużnika, późniejsze żądanie zapła* 
ty w gotówce, mogłoby być uwzględniona 
tylko za zgodą nabywcy. Osohne weziwamt 
wierzycieli, których pretensje powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lu t oparre są na 
zapisie kaucyjnym. W szczególności wzywa 
się wierzycieli, na których rzecz wpisane 
jest prawo zastawu dla wierzytelności po, 
wstałych z tytułu bądź udzielonego kredytu, 
bądź prowadzenia interesów, albo ewikcji, 
albo też odszkodowania, aby najpóźniej na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji oznajmili, ile wynoszą już ich pre* 
tensje do strony zobowiązanej z tych sto* 
sunków prawnych wynikające. Powyższe o* 
świadczenie i oznajmienie należy wnieść do 
Sądu powyżej oznaczonego, pisemnie lub 
ustnie do protokołu. Wezwanie organów 
publicznych w sprawie podatków i innych 
danin publicznych W myśl par. 172 ust. 
ostał. ord. cgz. wzywa się organa publiczne 
powołane dc wymierzania i ściągania po* 
datków, dodatków, należytości i innych da* 
nin publicznych z realności, aby oświad* 
czyli najpóźniej do dni 8 przed terminem 
licytacyjnym, czy zaspokojenia ich należy* 
tości, o ile one są hipotecznie zabezpieczo* 
ne na wyżej wymienionych realnościach, 
żądać będą przez zapłatę w gotówce lub 
zgodzą się na przejęcie długu przez nabyw. 
cę, z równoczesnem uwolnieniem dotych* 
czasowego dłużnika. Gdyby najpóźniej na 
dni 8 przed terminem licytacyjnym nie za* 
żądano w sądzie zapłaty w gotówce, było* 
by to uważane za zgodzenie się na przeię* 
cie długu przez nabywcę; późniejsze żąda* 
nie zapłaty w gotówce, mogłoby być u* 
względnione tylko za zgodą nabywcy. Za* 
legające aż do terminu Licytacyjnego poda* 
tki, dodatki, należytości i inne daniny pu* 
bliczne, które od tej nieruchomości mają 
być opłacane wraz z procentami i innymi 
należytościami uboczncmi, o ile nie są hi* 
potecznie zabezpieczone, należy zgłosić 
najpóźniej na terminie licytacyjnym przed 
rozpoczęciem licytacji, inaczej bowiem pre* 
tensje te bez względu na pierwszeństwo, ja* 
kie im zresztą przysługuje, byłyby zaspo* 
kojone z masy podziałowej dopiero po zu* 
pełnem zaspokojeniu wierzyciela egizekwu* 
jącego.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru XI.

Lwów, 16 marca 1937. 1047K

AM ORTYZACJE
T. 14/37. Racheli Wolfang we Lwowie 

zaginęła książeczka wkładkowa Powszech* 
nego Banku Związkowego w Polsce S. A. 
Zakład Główny we Lwowie Nr. 60952 wy*, 
stawiona na jej imię i nazwisko na kwotę 
115 doi. am. Wzywa się posiadacza i inte* 
resowanych, by do 6 miesięcy zgłosili swe 
prawa. Po tym czasokresie Sąd uzna ks:ą* 
teczkę za umorzoną.

Sąd Okrętowy.
Lwów, 15 luty 1937. 1059

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
I. T. 74/1936/8. Jan Korczyński, syn 

Leona i Karoliny Kucia, urodzony dnia 21 
grudnia 1901 w Nowym Sączu, żołnierz 49 
pp., zaginął na wojnie polsko bolszewickiej 
w r. 1920. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się o udz;c» 
lenie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach 
wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy.
Nowy Sącz, 22 stycznia 1937. 104*.

I. T. 72/1936/11. Józef Morańda, syn Ja* 
kuba i Zofii Koszyk, urodzony dnia 31 ma* 
ja 1901 roku w Ronie pow Gorlice, żoi„ 
mierz 4 pułku strzelców podhalańskich, za* 
gi:<nął na wojnie polsko*bolszewickiej. Wdra 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach wydane zo* 
stanie orzeczenie.

Sad Okręgowy.
Nowy Sącz, 19 lutego 1937. 1041

I. T. 48/36/11. Piotr Szczepaniak, syn J*ó. 
zefa i Józefy z Leśniaków, urodzony dnia 
21 kwietnia 1892 w Dąbrówce niemieckiej, 
zamieszkały w Nowym Sączu, żołnierz by* 
lej armii austr., zaginął na wojnie świato* 
wei w jesieni 1915 na froncie serbskim. 
Wdrażaiac postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomość'. Po 6 miesiącach wydane zo* 
stanie orzeczenie.

Sad Okręgowa’.
Nowy Sącz, 12 lutego 1937. 1040

I. T- 177/36/6. Jan Ptak, syn Woiciccha 
i Rozalii, urodzony 24 września 1896 w 
Kraczkowej, jako żołnierz 15 pp. armii austr. 
walczył na froncie włoskim i od maja 1918 
brak o nim wiadomości. Wdrażając postę* 
powanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa sie, aby zawiadomiono Sąd o zagi* 
nionym do sześciu miesięcy.

Sad Okręgowy. Wvdz I cyw.
Rzeszów, 19 lutego 1937. 951

T. 120/36. Andrzej Karasiński, urodzony 
w Niepołomicach dnia 21 listopada 1884, 
syn Antoniego i Marcianny larzębowskiej, 
wyemigrował jeszcze w roku 1912 do Ames 
rvki Północnej i odtąd bez wieśoi zaginął. 
Wzywa się każdego o udzielenie tutejsze*

mu Sądowi lub jego kuratorowi Drwi Her* 
manowi Boberowi adwokatowi w Tam o* 
wie wiadomości o  zaginionym, _aś zaginio* 
negc wzywa się, aby tutejszy Sąd uwiado* 
miił o swem życiu od dnia ogłoszenia tego 
edyktu do 1 roku. Dopiero po upływie 
tego terminu edyktalnego i na ponowny 
wniosek wyda się ostateczne orzeczenie są* 
dowe uznające go za zmarłego.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 19 lutego 1937. 1056

T 15/37. Edykt. Szczepan Mikuła, uro* 
dzony dnia 21 sierpnia 1886 w Karsach po* 
wiat Dąbrowa, syn Wojciecha i Marii Bo* 
rowriec, powołany do 57 pułku piechoty 
austriackiej w roku 1915 zaginął bez wieści 
na froncie włoskim. Wiadomości o nim u* 
dzielić należy w ciągu 6 miesięcy Sądowi.

Sąd Oikirv»owy.
Tarnów, 15 marca 1937. 1055

T. 145/36. Edykt. Andrzej Gbnowski faL 
se Grzybek, urodzony 6 października 1S47 
w Siedliskach, syn Kaspra i Marii Witek w
czasie działań wojennych w roku 1914 jako
jeszcze w niewoli rosyjskiej zaginą! be-, 
wieści. Wiadomości o nim udzielić należy 
w ciągu 6 miesięcy Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 15 marca 1937. 1054

T. 25/37. Edykt. Wojciech Ryś, urodzonv 
dnia 28 marca 1897 w Paleśnicy powiat 
Brzesko, syn Stanisława i Marii, powołany 
do I pułku strzelców 'granicznych zaginą! 
na froncie bolszewickim w 1919 roku. Wia* 
domości o nim udzielić należy w ciągu 6 
miesięcy Sądowi

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 15 marca 1937. 1053

T 219/36. Rudolf Józef Górski, urodzo* 
ny 14 grudnia 1897 Lwów, jako żołnierz b. 
armii austriackiej zaginął. Ogłasza się po* 
wszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio* 
ny zaś o ile żyje winien w ciągu 6 miesięcy 
donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
l wów, 7 stycznia 1937. 1058

T. 11/37. Teodor Peretjatko, urodzony 
6 sierpnia 1898 Kamionka Lasowa — Be„ 
broidy jako żołnierz b. armii austr. zaginął. 
Ogłasza się powszechne wezwanie o udzie* 
lenie Sąd-owi wiadomości o losach zaginio* 
nego. Zaginiony zaś o ile żyje winien w 
ciągu 1 roku donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 12 luty 1937. 1057

T. 59/34. Ferdynand Wilhelm Ziegler, 
urodzony 6 listopada 1904 we Wiedniu ja* 
ko żołnierz WP. w czasie wojny bolszewi i 
ckiej zaginął. Ogłasza się powszechne we* 
zwanie o udzielenie Sądowi wiadomości o 
losach zaeinionteeo. Zaginiony i—i  u  ile 
żyje winien w ciągu 6 miesięcy donieść Są* 
dowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 9 marca 1937. 1060

T. 265/36. Helena Zinczuk urodzona 26 
listopada 1903 w Kamiennej Górze w cza* 
sie odwrotu b. armii austriackiej wyjechała 
do Rosji i zaginęła. Ogłasza się powsze­
chne wezwanie o udzielenie Sądowi wiado* 
mośd o losach zaginionej. Zaginiona zaś o 
ile żyje winna w dągu 1 roku donieść Są* 
dowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 9 marca 1937. 1061

O GŁO SZENIA PRYW ATNE

U. OGŁOSZENIE.
Z a r z ą d  

firmy „G A Z Y  ZIEM NE" Spółki Akcyjnej 
dla Przemysłu Naftowego we Lwowie

zwołuje
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjo* 
nariuszów Spółki na dzień 31 marca 1937 r. 
wc Lwowie o godzinie ll»ej w sali posie* 
dzeń Spółki we Lwowie, ul. Akademicka 7, 
III p. z następującym porządkiem obrad: 

Wybór członka Komisji Rewizyjnej. 
Akcje, uprawniające do uczestnictwa w 

N a d z wy czaj nem Walnem Zgromadzeniu 
mają być i>o myśli art. 399 kodeksu handle* 
wego złozione najpóźniej na tydzień przed 
terminem Zgromadzenia w firmie „Gazy 
Ziemne" S. A. dla Przemysłu Naftowego. 
I wów, ul. Akademicka 7/III. p. 882

KO LEJ LO KALN A  D R O H O B Y C Z - 
TRUSKAW IEC S. A. W LIKW IDACJI. 
Bilans likwidacyjny na dzień 31 grudnia 

1936.
Stan czynny. Majątek płynny. Gotówka. 

Kasa i Banki zł. 32.071.S8. Dłużnicy. 1. 
Skapitalizowana renta skupu zł. 1,623.381.24.
2. Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
Lwów zaliczki budowlane zl. 290.14 zł. 
1,623.671.38 Strata za rok 1936 zł. 57.918.25 
zl. 1713.661.51. Stan bierny. Kapitał wła. 
sny. ’ 1. Kapitał akcyjny zł. 1,402.500.—.
2. Kapitał rezerwowy. Eksploatacyjny Ka* 
pital Rezerwowy zl. 290.14 zł. 1,402.790.14. 
Zobowiązania. 1. Pożyczką pierwszeństwa 
zł. 267.487.64. 2. Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych Lwów rachunek bieżący zł. 
1.366.99 zł- 268.854.63. Zysk z roku 1955 
zł. 42.016.74 zl. 1,713.661.51. Rachunek zy* 
sków i strat za rok 1936. Straty. Koszty 
likwidacji zł. 22.098.08. Oprocentowanie 
pożyczki pierwszeństwa z dodatkiem admi* 
nistracyjnym zł. 11.723.64. Podatek doch i* 
dowy zł 10.149.65. Strata na skupie kolei 
zl. 15.193.67 zł. 59.165.04. Zyski. Procenta 
z lokacyj zł. 1.146 80. Uznane reklamacje 
zł. 99.99. Strata za rok 1936 zł. 57.918.25 
zl. 59.165.04. 1025

Redaktor naczelny ł wydawca; A leksander W areński. Redaktor odpowiedzialny A . Kruczkowski. Z  druk. „Słowa Pol." Lwów, Zknorowicza 15.


